
Tygodnik Parafjalny parafji św. Stanisława w Ostrowie

W Y N IK .
W tych dniach ukończyliśmy obliczenie, a za­

razem zapisywanie kartek od Komunji św. wielka­
nocnej. Wszyscy parafianie zs u waży li, że kładliśmy 
wielki nacisk na cddawanio tych kartek. Ambona 
i Posłaniec i odpowiednio wydrukowane karty na 
miejscach widocznych w kościele stale przypomi­
nały obowiązek oddawania karteczek.

Musimy stwierdzić z zadowoleniem, że parafia­
nie poszli za tem nawoływaniem. Tu i ówdzie 
odzywały się głosy, nieliczne coprawda, tych, którzy 
wyrażali obawę, że oddawanie kartek osądzi się 
jako niepotrzebną i niem łą kontrolę. Tymczasem 
wynik wykaztł, że obawy te były niesłuszne. 
Olbrzymia większość bowiem parafjan nie wa­
hała się oddawać karteczek.

Dzięki temu otrzymaliśmy dokładny prawie 
wykaz praktykujących katolików. Sporządzone 
spisy pozwalają teraz z łatwością stwierdzić tych, 
eo Obowiązek swój, wynikający z przynależności 
do Kościoła — a wyraźnie w Przykazaniach Ko­
ścielnych ustalony — spełnili.

Z drugiej strony spis wykazuje tych, którzy 
na swe nieszczęście, odsunęli się od żyda łaski 
l od społeczności Kościoła.

Parafja nasza, licząca 31222 dusz, powinna 
była oddać 20814 kartek od Komunji św. Wiel­
kanocnej. Biorąc pod uwagę tych, którzy kartek 
nie oddali, ale u Komunji św. wielkanocnej byli 
i tych, którzy spełnili obowiązek winnych prrafjach 
— stwierdzamy, że 20 080 parafjan przystąpiło 
w tym roku do Komunji św. wielkanocnej. Po- 
zostaje więc mała tylko liczba parafjan (czterech 
na sto), którzy ten obowiązek zaniedbali.

Te zbłąkane i nieszczęśl weowioczki — to tylko 
| Jednostki, które s ę jeszcze opierają łasce Chry­

stusa Pana.
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na współ­

odpowiedzialność wszystkich, gdy chodzi o dzieło 
odkupienia. Dziś znowu — szczególnie w roku 
Jubileuszu Odkupienia, zachęcamy wszystkich 
do współpracy w nakłanianiu tych Jednostek 
do spełniania swego obowiązku. Niech żona 
nakłoni męża. Przełożony niech zachęca swych 
podwładnych, kolega swych towarzyszy pracy. Niech 
każdy z nas zwróci tym jednostkom uwagę na 
to, że należą do nikłej garstki w morzu praktyku­
jących katolików — niech nakłoni ich, by przyłą­
czyli się i kroczyli w wielkim pochodzie kato­
lików praktykujących.

Nieznamy nieraz tych ludzi — wiemy, że są — 
a możemy im dopomóc modlitwą. Przypomnijmy 
sobie, gdy w dniu pierwszej Komunji św. 800 dzieci 
modliło się w naszym kościele za tych, którzy nie 
byli u spowiedzi wielkanocnej. Wzruszający to był 
widok i niejednemu stanęły łzy w oku. Przecież 
to dziecko codopiero przyjęło Pana Jezusa do 
swego niewianego serduszka i raduje się z tego 
— a tymczasem Już smutek ciąży w tym ra­
dosnym dniu na jego duszy. Czerni? „Bo mój 
tatuś, mamusia, brat czy siostra nie byli u Komunji 
św. wielkanocnej. Oni Jezusa nie miłują!...*

I dzieci m o d l i ły  s i ę  t.k, jak dziecko mo­
dlić się umie...

Ufamy, że ta modlitwa będzie wysłuchaną 11
Bóg ufności dziecka nie zawiedzie!!
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Na III. Niedzielę po Świątkach.
EWANGELJA.

Łuk. 15, 1—10.

W on czas: Z b liża li się do Jezusa celnicy i  
grzesznicy, aby Go słuchać. Faryzeusze zaś i  ucze­
n i .szemrali, mówiąc: Ten przy jm uje  grzeszników  
i  jada z n im i!  Powiedział im tedy taką przypo­
wieść, m ówiąc: Któż z was, mając sto owiec, je ś li 
straci z nich jedną, nie zostawia na stepie dziewięć­
dziesięciu dziewięciu i  nie idzie za tą, która z liłą - 
dzila, aż ją  znajdzie?  A gdy ją  odnajdzie, bierze 
z radością na barki swe, a przyszedłszy do domu, 
zwołuje przy jac ió ł i  sąsiadów, i  mówi do nich : 
Cieszcie się ze mną. albowiem odnalazłem moją 
owce zbłąkaną. Powiadam wam, że podobnież w nie­
bie będzie żywsza radość z powodu jednego grze­
sznika pokutującego, niż z dziewięćdziesięciu dzie­
więciu sprawiedliwych, k tó rzy nie potrzebują po­
kuty. Albo — htóraż niewiasta, mając dziesięć 
drachm, je ś li zgubi jedną drachmę, nie zapali świa­
tła i  nie zamiecie domu i  nie będzie szukać staran­
nie, aż odnajdzie? A gdy znajdzie, zwołuje p rzy ­
ja c ió łk i i  sąsiadki, mówiąc: Cieszcie się ze mną, 
albowiem odnalazłam drachmę, którą zgubiłam. Po­
dobna radość, powiadam wam, jest wśród aniołów  
Hożych z powodu jednego grzesznika pokutującego.

Zagubiona owieczka.
„Przybliż! li się do Jezusa celnicy i grzesznicy..." 

Każde serco tęskni za Bogiem, nawet serce grze­
sznika, nawet serce tycb, którzy daleko odbiegli 
od wiary młodocianych swych lat. Przychodzą 
chwile, kiedy odczuwają bolesną pustkę w duszy, 
kiedy widzą, że za miskę soczewicy przemijających 
rozkoszy oddali niewinność serca i skarb wiary. 
Szczęśliwy, kto w tej godzinie łaski „zbliża się do 
Jezusa, aby Go słachał". Szczęśliwy, kto zbliża 
się do Niego na drodze skruchy, modlitwy 
i szczerego wyznania grzechów! Na tej drodze 
przejdzie z ciemności do światła, z choroby do 
zdrowia, z ciężkiej niedoli do niewymownej radości, 
z niewoli szatana wróci w ojcowskie ramiona 
Stwórcy.

Nawrócenie grzesznika, — to cud miłosierdzia 
Bożego. Ileż takich zgubionych owieczek odnalazł 
na bezdrożach Boski Zbawiciel i wziął je na ra­
miona Swoje i odniósł do domu z wielką radością! 
Ileż to rasy właśnie te owieczki najwierniej Mu 
potem służyły! Jakże nie miały Mu wiernie słu­
żyć, skoro najlepiej poznrły, co to grzech i nędza 
grzechu, skoro krwią serdeczną okupiły to doświad­
czenie ! Słusznie mogą o sobie powiedzieć: „Jakże
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nie mam wierzyć w cuda, skoro cudem wybrnąłem 
z błota grzechu? Dusza moja była ślepa ua świa­
tło prawdy, a teraz ogląda ją w całym blasku. 
Była głucha na wewnętrzny głcs Bcga, a teraz 
słyszy go wyraźnie i drży z radości, kiedy się od­
zywa. Była sparaliżowana obojętnością i gnuśno­
ścią, a teraz, jak ptak wyrywa się ku Panu. Jestem 
szczęśliwy, że za dawne winy cfiarowrć Mu mogą 
żal serdeczny i dobrą wolę na przyszłość. Jestem 
szczęśliwy, kiedy Go proszę o pokój, który obiecał 
nam w przyszłam życiu, którego słodycz przeczu­
wam już w życiu doczesnem".

Dlatego powiada Jezus, „żeć tam będzie radość 
w niebie nad jednym grzesznikiem pokutę czynią­
cym, niż nad dziewięćdziesięciu i dziewięciu spra­
wiedliwych, którzy nie potrzebują pokuty". Nie 
u’ega wątpliwości, że zbawienie 90 cin dusz ma 
większą waitcść, niż nawrócenie się jednego grze­
sznika. A jednak łatwo pojmujemy ten wybuch 
radości w niebie, jeżeli biedna jrka dusza, zawi- 
kłana w grzechach, niespodzianie odnajduje drogę 
do Ojca niebieskiego. Tak samo jest w życiu co- 
dziennem. Bezcenne jest zdrowie i dobrze o tern 
wiemy; a jednak matka więcej się cieszy z wyzdro­
wienia jednego z swych dziatek, niż z zdrowia po­
zostałych. Lepszy jest pokój od wojny; a jednak 
w dniu zwycięstwa biją dzwony i powiewają cho­
rągwie. Tak samo większą radość okazuje niebo 
z nawrócenia jednego grzesznika, niż z spokojnego, 
sprawiedliwego żywota innych.

Jedna prawda wybiła się ponad inne w dzisiej­
szej ewangelji: to wielka bezcena wartość duszy. 
Jedna dusza ocalona — to cena najświętszej Krwi 
i cfttfry Zbawiciela, to wszystkie łaski, które wtem  
życiu dusza otrzymała, to radość wieczna w niebie, 
to nowy święty w szeregach błogosławionych. 
Dlaczego zstąpił Jezu3 na świat? By dusze ocalić. 
Dlaczego cierpiał i umarł ? Dlaczego ustanowił naj­
świętszy Sakrament Ołtarza? Bo kochał każdego 
z nas i z nędzy grzechów wyzwolić nas pragnął. 
Dlatego płakał nad zatwardziałością żydów, dlatego 
na górze Oliwnej Krwią się pocił, dlatego z takim 
smutkiem mówi o losie Judasza. Jak wielka, jak 
ogromna musi być waitość duszy, jeżeli Jazu3 łzy 
nad jej zgubą wylewa!

Łzy Jezusa mówią i do nas: Ratuj swą duszę, 
ratuj ją za każdą cerę! Chociażbyś wszystko stra­
cił, majątek, zdrowie, szczęście, honor, chociażbyś 
boso musiał chodzić, chociażbyś pc śuiewiskiem ludzi 
się sta ł! Lepiej ci wzrok stracić, słuch stracić, 
niż duszę zagubić na wieki.

O p u s z c z a s z  S z k o łę !
Czy namyśliłeś się już dokąd skierujesz swe kroki?
Chłopiec J . Młodzieży Polskiej!
Dziewczę d° Stowarzyszenia M,o„ych polek.
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Co to J«st intronizacja?
Intronizacji! jost to f fiejalne I społeczne uznanie 

najwyższej włudzy Serca Jezusowego nad rodziną 
chrześcijańską. Uznanie to winno być potwier­
dzone, uzewnętrznione I utrwalone przez uroczyste 
umieszczenie obrazu Serca Bożego na najza- 
szczytniejszem miejscu w domu. Akt poświę 
cenią towarzyszy tej uroczystości.

On sam, Bóg miłosierdzia powiedział, iż będąc 
wszelkiem źródłem błogosławieństw, rozleje 
je obficie wszędzie, gdzie obraz Jego Serca 
wystawiony będzie jako przedmiot czci i miłości.
Intronizacja zatem nie jest niczem innem, jak do 
skonałem urzeczywistnieniem wszystkich żądań Naj­
świętszego S?rc3, wyrażonych św. Małgorzacie, 
oraz wszystkich obielnlc, towarzyszących tym żą­
daniom. Powiadam: wszystkich żądań, gdyż uświę­
cenie rodziny jest najwyższym celem całego apo­
stolstwa intronizacji. Rodzina jako podstawowa 
komórka społeczna raa być pierwszym żywym tro­
nem Króla miłości.

Chcąc przeobrazić i ponownie ocalić świat, 
trzeba sprawić, aby Boże przyjście na ziemię trwało 
nieprzerwanie, aby Jezus Ewangelji mieszkał i kró 
lował wśród nas.

Aby zaś utrwalić Królestwo Społeczne Jezusa 
Chrystusa trzeba zdobyć społeczeństwo, począwszy 
od jego podstaw, słowem, trzeba odnowić rodzinę 
chrześcijańską. Rodzina to niejako sprawdzian 
wartości i tężyzny narodu. Ile rodzina warta, tyle 
wart naród.

W intronizacji sam Zbawiciel przychodzi, by 
upomnieć się o Swoje miejsce w rodzinie, jak nie­
gdyś w czasie Swych apostolsk'ch wędrówek, gdy 
wieczór zapadał, przychodził do Betanj’, prosząc o 
gościnę. Jezus przychodzi i upomina się o miejsce 
zaszczytne, bo jest Królem i powinien panować w 
każdej rodzinie, by w ten sposób zapanować nad 
społeczeństwem, przychodzi i upomina się o miej­
sce poufne, bliskie serca, bo jest Przyjacielem, 
pragnącym panować Sercem i Miłością.

Intronizacja zatem — to Jezus Ewangelji, mie­
szkający wśród naB.

Oj! Oj! Dzieci!
Wiem o tern, że tegoroczna susza spowodowała 

szybkie przekwitnięcie kwiatów. Tak wcześnie za­
częły się rozwijać, że dziś mało już mamy kwiatów.

Ale nie wiom, czemu w serduszkach WaEzych 
zapanowała taka susza! Czyżby już moje dzieci 
nic nie miały Jezusowi do tfiarowania? Cieszy­
łem się, że tak dużo „kwhtków“ było dla Pana 
Jezusa w kwietniu. Mj siałem, że maj — miesiąc 
Marji — zachęci jeszcze inne dzieci do pracy nad 
sobą. Tymczasem!... Tylko trzech chłopców, a 
12 dziewczynek zbierało kwiatki dla Pana Jezusa.

Dużo . . .  nieprawda ?

WiadomoSd Parafialne.
Nabożeństwo za zmarłych parafjau.

W poniedziałek, dnia 11 czerwca br. wieczorom 
o godz. 7,30 odbędzie się nabożeństwo za zmarłych 
parafjan, a mianowicie nieszpory żałobne, procesja 
i wymienianie dusz.

Nazajutrz, t. j. w wtorek rano o godz. 8 msza 
św. żałobna i kondukt około katcfalku.

Ofiary na wymienianki i wspólną mszę świętą 
przyjmuje biuro parafjalne w godzinach urzędowych.

Podziękowanie.
Jedna z wspaniałomyślnych parafjanek ofiaro­

wała dwa bardzo pięknie haftowane obrusy na oł­
tarze Najśw. Serca Pana Jezusa i św. Andrzeja.

Za ten wspaniały dar dla Kościoła składam Jej 
tą drogą serdeczne Bóg zapłać!

Oby Bóg Dobry wynagrodzić Jej raczył swem 
błogosławieństwem za ten piękny, godny naślado­
wania dobry uczynek. Ksiądz Proboszcz.

A pielgrzym ka........?
Mimowoli stałem się członkiem Komitetu dla 

zorganizowania Pielgrzymki do Częstochowy. Sza­
nowni Parafjanie zapewne chciwie oczekują wiado­
mości — gdyż mają jeszcze w pamięci dobrze przed 
rokiem udaną Pielgrzymkę. Otóż dużo powiedzieć 
nie mogę. Jestem natomiast upoważniony i mile 
ten obowiązek spełniam, zapraszając już dziś do 
Parafjalnej Pielgrzymki do Częstochowy wszystkie 
nasze Bractwa, Stowarzyszenia i Organizacje Ko­
ścielne i Parafjalne. Nie pomijam i tych, co nie 
należą do żadnej organizacji — lecz serdecznie 
wszystkich zapraszam. I to jeszcze wolno mi zdra­
dzić: jedziemy 9 września, a wracamy 12 wrze­
śnia! A teraz proszę czekać, aż mi wolno będzie 
więcej napisać i samemu zachęcić do wzięcia 
udziału w Pielgrzymce. Pielgrzym.

Łąki proboszczowskie.
Podaje się do wiadomości, że przy kąpielce po­

zostały jeszcze do wydzierżawienia łąki, które zo­
staną wydzierżawione w całości lub w parcelach 
1-morgowych. Cena dzierżawy bardzo przystępna. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro parafjalne na probostwie 
w godzinach urzędowych od 11—1 i 5 — 6 popoł.

Czy wiecie,
17 czerwca 1934 ro k u  
P a tro n a t  Ogródków Paraf jalnych 
u rz ą d za  zabawę dla dzieci?

Bractwa i Stowarzyszenia.
Stowarzyszenie Kobiet Katolickich.

Miesięczne zebranie odbędzie się w niedziolę, 
dnia 10 czerwca o godz. 4 na wielkiej sali Domu 
Katolickiego. Uprasza się o liczny udział członków 
w zebraniu. . Zarząd.
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Rycerstwo Jezusowe.
Niżej podaję porządek zebrań i program w dnia 

naszych przyrzeczeń. Na zebrania stawią się obo­
wiązkowo wszystkie dzieci i przyniosą z sobą 
książeczki aNasze Modlitwy“ i pieśni Krucjaty. 
W następnym numerze Posłańca podam szczegó­
łowy porządek w dniu 17 czerwca co do zbiórki, 
Mszy św., Komunji św. i przyrzeczeń.

Porządek zebrań jest następujący:
poniedziałek

wtorek

środa

czwartek

piątek

godz. 4 — Sekcja Ministrantów 
,  5 — Dowództwo (nowe I przeze-

mnie wybrani)
• 3 — Kandydaci i Kandydatki z wbI
,  5 — Aspiranci i Aspirantki z wsi
„ 3 — Kandydaci z miasta
„ 5 — Kandydatki z miasta
„ 3 — Aspiranci z miasta
„ 5 — Aspirantki z miasta
,  3 — Nowowybrane Dowództwo

z miasta i wsi
• 5 — Cała Krutjata z miasta i wsi

z Sekcją Ministrantów
niedziela 17. bm. o godz. 8,30 Zbiórka całej Kru­

cjaty na Ogródkach
o godz. 8,45 Raport Komendanta i Komendantki 
o godz. 8,50 Wymarsz do Kościoła 
o godz. 9,15 Msza św. z składaniem przyrzeczeń

i wspólną K o m u n ją  św. Rycerzy 
i Rycerek.

o godz. 10 Wręczenie na cmentarzu Kościoła le- 
gitymacyj Rycerzom i Rycerkom.

Króluj nam Chryste! Ks. Leciejewski.

S. M. P. - Krępa.
Zebranie plenarne Stów. Młodych Polek od­

będzie się w czwartek, dnia 14. bm. o godz. 20 
w szkole przy ul. Starowiejskiej.

S. M. P. - Zębców.
Zebranie plenarne Stów. Młodych Polek od­

będzie się w niedzielę, dnia 10. bm. o godz. 3 popoł. 
w szkole.

S. M. P. męskie.
Zebranie zarządu S.M.P. św. Stanisława Kostki 

odbędzie się w poniedziałek dnia 11-go czerwca 
o godz. 8 w Ognisku.

Plenarne zebranie Stowarzyszenia odbędzie się 
w czwartek, dnia 14 czerwca o godz. 8 w Ognisku.

X. Patron.

Kat. Tow. Robotników Polskich w Ostrowie
urządza swą doroczną z a b a w ę  la t o w ą  w Szczy- 
gliczce w niedzielę, 10 czewca br. z bardzo uroz­
maiconym programem, na którą zaprasza jaknaj- 
nprzejmiej Szanowne Obywatelstwo miasta i okolicy

Zarząd.

Do biura Wydziału ParafJ. „Caritas"
przysłali łask, dla biednych odzież JWP. Muszyńska Picbe- 
towa i Majchrzak.

Ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać Ks. Proboszcz.

Porządek nabożeństw
w tygodnia od 10 do 16 czerwca 1984 r.

I. Niedziela 3 po Świątkach (10czerwca):
1) Msze św .: o godz. 6 ks. Leciejewski,

o godz. 7 ks. Kanonik Jarosz, 
o godz. 8 ks. KlauB, 
o godz. 9,15 ks. Klaus, 
o godz. 10,30 i 12 ks. Bryliński,

2) Msze św. w zakładach:
o godz. 7 w więzieniu: ks. Leciejewski, 
o godz. 8 w szpitala: ks. Kanenik Jarosz.

3) Kazania:
o godz. 8, 9,15, 10,30 i 12 ks. Leciejewski.

4) Spowiedź św. 6,S0 — 10,30.
5) Nieszpory i różaniec o godzinie 3: ks. Klaus.
6) Chrzty i wywody o godz. 1 i 4: ks. Klaus.
II. Wśród tygodnia:
1) Msze św.: o godz. 6 ks. Klaus,

o godz. 7 ks. Leciejewski,
o godz. 8 ks. Kanonik Jarosz,
o godz. 9 ks. Bryliński,

2) Spowiedź św.: a) codziennie rano 6,30 — 9,30
b) w sobotę także popołudniu od godz. 5 — 7 

1 wieczorem od godziny 8 aż do końca.
3) Tydzień ma ks. Klaus, zast. jest ks. Leciejewski.

Zapowiedzi ślubne:
87. Gużdz.ioł Olton z. Ostrowa, ul Celna i Krupkówna 

Elżbieta z, Ostrowa, ul. Szpitalna 3. 83. Nowaczyk Edward 
z Ostrowa, ul. Szpitalna 4 i Dycfeldówna Katarzyna z O.trowa, 
ul. Raszkowska 25. 89. WeisB Antoni z Ostrowa, ul. StBro- 
kaliska 3 i Nowaczykówna Wanda z. Krępy, droga Grabow­
ska 60. 90. Walczak Czesław z Ostrowa, ul. Raszkowska 26 
i Grzęda Władysława z Ostrowa, droga Pleszewaka U 91. 
Gutnienny Ignacy z Gorzyc Wielkich i Brzozowska Marianna 
z Gorzyc Wielkich.

37. Kupijaj Jan z Krępy i Hentscbke Jolanta Bogumiła 
z Wysocka Małego,

Chrzest św. o trzym a li:
2 8. Korkus Czesław z Gorzyc Wielkich. 2 9. Kamińska 

Zofja Stanisława z Ostrowa. 260. Majcher Helena z, Z.ębcowa. 
261. Jankowski f zestaw z l.arnek. 262. Juraczyk Irena zZa- 
charzewn. 263. Michalak Antoni z Ostrowa. 264. Kienrzel 
Teresa z Radziwiłłowa. 265. Torcbalska Helena z Krępy. 
266. Kołodziej Jan z Topoli Małej. 267. Schuman Teresa Lucia 
z. Ostrowa.

Z m a rli:
162. Walczak Józef. 2 i pól miesiąca, z. Ostrowa. 163. 

I* urinankowna Kazimiera Teresa, 4 lata. z. Zacharzews. |64. 
Krawiec Stanisława, lat 2 i pól, z Zalesia. 165. Slrnjwnsie- 
wiczowa Roznlja, lat 82, z Ostrowa. 166. Minta Teresa, lat. 1, 
z Ostrowa. 167. Poprawa Katarzyna, lat 79. z Ostrowa. 168. 
Chraplak Marciu, lat 42, z Ostrowa.

Na Grotę Matki Boskiej z Lourdes
złożyli: Pani S; M. z podziękowaniem za odebrane łaski 
z prośbą o dalsze błogosławieństwo 2 zł., p. M. K. z podzię­
kowaniem za odzyskane zdrowie z prośbą o dalszą opiekę zł, 
p.. J. A. z gorącą prośbą do Matki Najśw. Niepokalanej o zdro­
w ie  w rodzinie i błogosławieństwo 5 zł, 43 kółko Róż. p. Anny 
W ojtczakowej z Zacharzewa z prośbą o błogosławieństwo 
i zdrowie dla matek w kółku 3 zł.

Za ofiary składa serdeczne „Bóg zapłać" w imieniu Za- 
rządn Arcybr. Małek Chrzęść.: Jadwiga Porankiewiczowa. 7. Sobota 16 czerwca: św.Benona.

Za zazwolaniem Władzy Duchownej. -  -  Drukarnia Orędownika ©strowekiego, Wrocławska 37.

Kalendarz Tygodniowy.
1. Niedziela 10 czerwta: św. Małgorzaty.
2 Poniedziałek 11 czerwca: św. Barnabasza.
3. Wtorek 12 czerwca: św. Jana.
4. środa 13 czerwca: św. Antoniego z Padwy.
5. Czwartek 14 czerwca: św. Bazylego Wielkiego,
6. Piątek 15 czerwca: św. Wita.
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